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Walka £29 obrona?
Sobotni nr. żydowskiego dzien­

nika „Nasz Przegląd* zamieszcza 
obszerny artykuł, ubolewający nad 
walką z żydostwem, do jakiej wez­
wał ostatnio Związek Towarzystw 
Kupieckich w Poznaniu.

Czytamy m. in. ...„Fakt jaki 
miał ostatnio miejsce na terenie 
tutejszym (poznańskim) zaniepokoił 
poważnie miejscowe kupiectwo ży­
dowskie. Dotychczas agitację ży­
dowską uprawiały przeważnie or­
gany polityczne, prasa i zawodowi 
działacze... Ostatnio do akcji tej 
przyłączył się oficjalnie tutejszy 
Związek Towarzyst Kupieckich... 
nawołuje kupców pomorskich do 
bojkotowania firm żydowskich do­
maga się od kupców chrześcijan, 
by zaprzestali korzystać z usług, 
przedstawicieli handlowych, pośred­
ników i hurtowników żydów i by 
kupowali towary wyłącznie u chrze­
ścijan'.

A dalej ubolewa „Nasz Przeg­
ląd“, że za wnioskiem protestu 
przeciw tej akcji, zgłoszonym przez 
przedstawiciela żydowskiego w Poz­
nańskiej Izbie Przemysłowc-Hand 
lowej, nie głosował ani jeden z 
radców polskich i że głosować mu- 
sial za nim wyłącznie sam jeden 
wnioskodawca...

Tu ich zabolałe, żydzi dobrze 
rozumieją, że najgroźniejszą dla 
trcłi rzeczą jest nie walka, me po­
gromy fizyczne, a obrona ekonomicz­
na w postaci bojkotu placówek ży­
dowskich, handlowych czy rzemie­
ślniczych.

Społeczeństwo wielkopolskie do 
cerna niebezpieczeństwo, jakie ply 
nie dla Polski z zalewem żydo 
stwa. Docenia i broni się przed 
tym zalewem wszelkiemi siłami. 
Społeczeństwo wielkopolskie zdaje 
sobie z tego sprawę, że za han­
dlem żydowskim idzie w społe­
czeństwo demoralizacja, zgnilizna 
moralna, rozkład społeczny i mo­
ralny. Tylko krótkowzroczni tego 
niebezpieczeństwa nie widzą lub 
me chcą go widzieć.

Byłby czas, by nareszcie cały 
naród polski spojrzał prawdzie w 
oczy.

Niemiecki biskup Linzu w ostat­
nim swoim liście pasterskim, ana­
lizując zlo doby współczesnej, w 
dużej mierze to zło przypisuje de­
strukcyjnej robocie międzynarodo 
wego żydostwa i obronę przed ży 
dostwem wskazuje jako obowiązek 
chrześcijański. i

Niemcy hitlerowskie, walcząc 
z komunizmem, ostrze tej walki 
skierowały w pierwszym rzędzie 
przeciw żydom, jako tym, którzy 
l«go komunizmu są najniebezpiecz­
niejszymi krzewicielami.

A u nas? Wpływy żydowskie 
większe są, nü gdzieindziej. Ma 
się częstokroć wrażenie, że gospo­
darzami na polskiej ziemi są nie 
Polacy, a żydzi. Ziemianin operu- 
je kapitalem żydowskim, świst le­
karski, adwokacki zalewają żydzi,

Premier Irlandii De Valera 
o stosunku swoim do duchowieństwa.
De Valera stawia sobie za ide­

ał zorganizowanie państwa na chrze­
ścijańskich zasadach społecznych, 
ekonomicznych i politycznych.

W mowie, wygłoszonej w En­
nis, wódz zwycięskiego stronnictwa 
wypowiedział słowa, które ze wzglę­
du na spór o polityczne stanowisko 
duchowieństwa irlandzkiego, zasłu­
guje na specjalną uwagę.

.Nadszedł czas do pracy—mówi. 
Gdyby mnie proszono, bym z po­
śród naszego społeczeństwa, jako 
całości wydzielił klasę, która naj­
bardziej może nam pomóc, to po­
wiedziałbym: młodsi księża. Ja nie 
chcę traktować tego jako rady, by 
oddali się oni polityce, proszę tyl­
ko młodych księży, którzy znajdują

(KAP). Na jednem z zebrań, 
zorganizowanych przez wielkie 
towarzystwo niemieckie „Volks­
verein für das katholische De­
utschland“ przemawiał biskup 
Rottenburga n. t. „Kościół a po­
lityka.

Poruszając kwestję reformy 
ekonomicznej, prelegent zazna­
czył, że, jakkolwiek Kościół ceni 
tradycję, to jednak wcale nie 
chce być czynnikiem ratunku 
dla spróchniałego systemu Oko­
liczności, które stworzyły kapi-

Zaprojektowana wycieczka do 
Polaki katolickiej organizacji 
gimnastycznej „Orel“ w Czecho­
słowacji dochodzi do skutku. 
Przewidywane jest, iż weźmie w 
niej udział powyżej 1000 osób. 
Wycieczka odwiedzi Kraków, 
gdzie na cześć gości odbędzie 
się specjalna akademja, a „Orel" 
wystąpi z popisowemi ćwicze­
niami, dalej nastąpi zwiedzenie 
Wieliczki i złożenie hołdu M. B.

kupca polskiego bije kupiec ży­
dowski, rzemieślnika polskiego wy­
pycha rzemieślnik, częstokroć par­
tacz żydowski, na wsi polskiej że­
ruje pośrednik, handlarz żydowski, 
lud polski rozpija karczma żydow­
ska. A kto prowadzi u pokątny 
ubój, pokątne różne wyszynki wó 
dek, pokątne placówki handlowe, 
nawet hurtowe ze szkodą dla pań­
stwowego Skarbu?

A w dziedzinie moralnej, spo­
łecznej? Wystarczy wsiąść naz­
wiska z wszystkich procesów ko- 
munislycznycn w Polsce. Wystar­
czy wziąć do ręki prasę żydowską 

się w każdej parafji i znają potrze­
by kraju, by zechcieli poświęcić 
się z oddaniem dziełu pomocy przy 
budowie państwa... Praca, którą 
mam na myśli, to podnoszenie lu­
du na wyższy poziom i dostarcza­
nie mu możności zarobkowania. 
Proszę ich z całego serca w imię 
niu Irlandji, by przyczynili się do 
uczynienia kraju tak wielkim, jak 
był niegdyś".

öifnHi Bonku hält#
na młodzież akademicką.

Bank Polski wyasygnował w 
tych dniach 50.000 zł. na rzecz 
ubogiej młodzieży akademickiej na 
opłacenie czesnego.

taliżm, nie mogły utrzymać się 
na dłuższą metę. Fakt, że ist­
nieje zbyt wielu ludzi nadmier­
nie biednych a z drugiej strony 
tylko garstka nadmiernie boga­
tych, jest najlepszym dowodem, 
iż dobra ziemskie źle są podzie­
lone. W dążeniu do reformy 
stosunków, która jednak nie po­
winna być rewolucyjną katolicy 
mają wyraźne wskazania w po­
staci encyklik „Rerum novarum" 
i Quadragesimo anno“.

Częstochowskiej na Jasnej Górze.
Termin wycieczki oznaczono 

na Zielone świątki.
Niezależnie od tej wycieczki 

czechosłowacki „Orel“ postano­
wił na uroczystości ku czci So­
bieskiego wysłać do Polski spec­
jalne delegacje, manifestując w 
ten sposób swoją cześć dla wiel­
kiego wojownika polskiego i nie­
zapomnianego obrońcy chrześci­
jaństwa przed nawałą turecką.

i tę polską, za którą kryje się ka­
pitał żydowski. Niezdrowa sensa­
cja, demoralizacja, zgnilizna, igra­
nie z najniższemi instynktami, roz­
luźnienie obyczajów.

Nie jest to nic innego jak prze­
jaw walki, jaką tydostwo wypo­
wiedziało światu chrześcijańskiemu. 
My się tylko bronimy, a ta obrona 
jest naszym obowiązkiem chrześci­
jańskim. Obłudnie twierdzą ci, 
którzy walkę z zalewem Żydowskim 
uważają z* rzecz partyjno-politycz­
ną. Na rzeczy zasadnicze trzeba 
patrzeć trzeźwo i bez zacietrzewie­
nia partyjnego. Mir.

Milowemi krokami
Japonja odrzuciła interwencję 

Ligi Narodów i żąda uznania pań­
stwa mandżurskiego. (Do Japonji 
Liga nie ma szczęścia).

Bawarja dąży do oderwania 
się od Rzeszy niemieckiej.

W Jugoslawji wniesiono do 
parlamentu projekt o wydalenie 
jezuitów.

W Rumunji tron królewski 
jest zachwiany. Sowiety zalały Ru- 
munję agentami komunistycznemi, 
którzy mają szerzyć ferment.

W Niemczech hitlerowcy chcą 
wydalić robotników polskich. Jak 
Polska na to odpowie?

Małej Ententy koła politycz­
ne są przekonane, że Polska już 
niedługo do niej przystąpi.

W POLSCE.
W Warszawie w Związku Pie­

karzy aresztowano przeszło 100 
osób pod zarzutem roboty komu­
nistycznej.

W Bełżycach pod Lublinem 
szalał groźny pożar. Straty około 
100,000 zł.

W Łucku koio Chełma tłum 
chłopów nie dopuścił do przepro- 
prowadzenia licytacji. Wobec groź­
nej postawy wsi sekwestrator i po­
licja musieli się wycofać.

W Toruniu odbyto się wczo­
raj z racji 460 lecia urodzin Koper­
nika uroczyste nabożeństwo, a dziś 
odbędzie sie uroczyste posiedzenie 
publiczne T wa Naukowego, po­
święcone Kopernikowi.

W Gdyni odbyły się wczoraj 
manifestacje przeciw zaborczym 
wystąpieniom Hitlera.

Na Śląsku (według ostatniej 
statystyki) zamknięto w r. 1932 — 
20 procent warsztatów przemysło­
wych.

ftitraj Iw. limaB w Mii 
müllte „ïitiiii.........

Sympatyczną imprezę zgotowa­
ło wczoraj wieczorem płockie To­
warzystwo Muzyczne -— „Wieczór 
morski“.

W programie były produkcje 
chórowe chóru Towarzystwa pod 
bat. p. Świeckiego, solowe p. T. 
Trzeciaka przy akompaniamencie p. 
Pienkowowej j obraz sceniczny p. t. 
„Nad Polskiem Morzem".

Całość wywarła bardzo miłe 
wrażenie.

Górny Ílnsk--Gíynio
Otwarciem agistrall wqsIcmňH

Otwarcie magistnli węglową!, 
łączące! Odmy Śląsk z jpottem 
gdyńskim nastąpi v duin 1 maren 
6. r. * obecności przedstawicieli 
rządu polskiego. '

Głosy Episkopatu katolickiego 
o konieczności reformy ekonomicznej.

Wielka wycieczka 
czechosłowackiego „Orła" do Polski.
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Ohjawy zgorszenia u życiu poisKiem i zwyżka cen zbóż postępuję.

Poczta jako inkasent

Popłoch w Rumunji
sztowań wśród komunistów. W 
samym Bukareszcie policja uwię­
ziła ponad 100 przywódców i agi­
tatorów komunistycznych.

Ministerstwo poczt i telegrafów 
wprowadzić ma w najbliższych 
dniach inowację, mającą na celu 
ułatwienie ściągania drobnych wie­
rzytelności za pośrednictwem poczt.

Inowacja ta polega na tern, że 
każdy wierzyciel, który chce ode­
brać od swego dłużnika kwotę nie

' vatore Romano" powtarza słowa 
’■ omawianego listu pasterskiego:
.Zwalczajmy przeto wytrwale wszel 
kie zgorszenie i jego źródła, na­
wołujmy wszystkich dobrej woli 
do współpracy w tej walce.

wyższą niż 30 zł., wykupiłby za ce­
nę 30 groszy odnośny kwestjonar- 
jusz, na którym wyszczególniłby 
odnośną sumę i adres dłużnika, 
poczem organy pocztowe zainka- 
sowałyby należność, zwracając ją 
wierzycielowi.

Zdaniem sfer gospodarczych 
inowacja ta może mieć duże zna­
czenie dla licznych przedsiębiorstw 
sprzedaży ratalnej Za cenę bowiem 
30 gr., t j. tyle, ile kosztuje zna- 

I czek pocztowy, mogą one bez po 
I sługiwania się inkasentem, który 

kosztuje znacznie drożej, zwracać 
! się do dłużników za pośrednie- 
i twem listonoszy i zainkasować na 
! leźność.

Strajk nauczycieli.
W Kielcach wybuchł strajk gro­

na nauczycielskiego w wieczorowej 
szkole dokształcającej. — Przyczy­
ną strajku jest zaleganie z wypłatą 
gaż od 15-tu miesięcy.

Należy zaznaczyć, że do szkoły 
tej uczęszcza około 500 uczniów ze 
sfer rzemieślniczych.

komunistycznej, ustępstw w spra­
wie długów, oraz zawarcia ukła­
du handlowego.

Objawem pomyślnym jest dal­
sza zwyżka cen na rynkach zbo­
żowych przy dość znacznem oży­
wieniu. Zwyżkują zwłaszcza ce­
ny żyta 1 pszenicy, przyczem wy­
rażona jest opinja, że mocna 
tendencja cen potrwa przez czas 
dłuższy.

„New York Times“ donosi z 
Waszyngtonu, iż uznanie Sowie­
tów przez St. Zjednoczone jest 
kwestją najbliższej przyszłości. 
Zarówno Roosevelt, jak i więk­
szość senatorów uważa, iż obec­
na sytuacja na Dalekim Wscho­
dzie stwarza sprzyjające okolicz­
ności dla uznania Sowietów. Co 
do warunków uznania Rząd St. 
Zjednoczonych zażąda od So­
wietów wstrzymania propagandy

wych oraż urzędnicy wysłali swe 
żony i dzieli do Bukaresztu, aby 
ochronić je na wypadek, gdyby 
wybuchła rewolucja.

Do okręgu naftowego pospie­
sznie wysłane są oddziały po­
licji i wojska. Na terenie całej 
Rumunji dokonano szeregu are-

Zilau MMi i Eslosii.
Zgromadzenie Narodowe przyjęło 

ustawę o zmianie konstytucji estoń 
skiej. Wedle nowej ustawy prezydent 
republiki wybierany jest na 5 lat. 
Ilość członków Zgromadzenia Na­
rodowego pozostaje ta sama i skła­
dać się będzie ze 100 osób, diety 
poselskie jednakże wypłacane bę­
dą tylko za faktyczne dni posie­
dzeń, nie w większej jednak ilości 
niż za 6 miesięcy w ciągu roku 

w okręgu Saary.
Ojciec św. polecił przekazać 

na ręce biskupa Trewiru 5,000 mí­
rek niemieckich, jako dar na rzecz 
ofiar katastrofy w Neunkirchen.Bßiaowie nie poz&ialajq 

u siebie na niemiecką 
propagandę.

Władze belgijskie odmówiły 
wizy posłance niemieckiej pan­
nie Matyldzie Theuh, która za­
mierzała wygłosić w Belgji sze­
reg odczytów dla ludności nie-

, mieekłej. Odmowa nastąpiła na-

i Popierajcie L 0. P. P. i “ ”

w oświetleniu „Ossenratore Romano
Organ watykański .Osservatore 

Romano“, podając w tych dniach 
wiadomość o niedawno ogłoszonym 
liście pasterskim J.E. Ks. Biskupa 
Łukomskiego w sprawie walki z sze 
rżącą się niemoralnością, stwierdza, 
że arcypasterz łomżyński poruszył 
zagadnienie szczególnie żywotne 
dla katolików.

Omówiwszy obszernie treść li­
stu, zwraca uwagę na podkreślone 
przez Ks. Biskupa smutne konse­
kwencje źle pojętego i źle stoso­
wanego t. zw wychowania fzycz- 
nego, jak również na zgorszenie 
wywoływane odsuwaniem się od 
religji przez zrywanie węzłów mał­
żeńskich i wstępowanie w nowe 
nieprawe związki. Kończąc „Osser

W stolicy Rumunji panuje , 
wielkie zaniepokojenie z powo­
du krytycznego położenia w okrę- I 
gu naftowym Ploesti. Wybuchły 
tam narazie lokalne zamieszki, i 
które szybko się rozszerzają. ;

Dyrektorzy towarzystw nafto- |

Okoliczność ta powoduje że 
ziemianie i rolnicy dostarczają 
tylko nieznacznych Ilości zboża 
Młynarze i kupcy zdradzają da­
leko idącą ostrożność, zakupu­
jąc tylko zboże, niezbędne na 
najbliższe 10—15 dni. Taktyka 
ta spowodowana też jest ciasno­
tą gotówkową, która nie pozwa­
la młynom zaopatrywać się w 
większe partje zboża.

Tendencja zwyżkowa przeja­
wia się na wszystkich rynkach 
polskich.

Na naszym rynku nabiału dośó 
mocna tendencja cen na począt­
ku miesiąca, załamała się ostat­
nio z powodu wzrostu dostaw. 
Na rynku jajczarsklm dowozy są 
nadal nieznaczne. Sytuacja na 
tym rynku jest o tyle lepsza 
w porównaniu do innych że zbyt 
silny spadek cen jest mało praw­
dopodobny, ponieważ odgrywa 
tu nadal rolę wyrównawczą ek­
sport zagranicę. Wreszcie trwa­
jącą od dłuższego czasu tenden­
cja zniżkowa cen inwentarza ży­
wego, ustąpiła ostatnio jednoli­
tej zwyżce w woj. centralnych 
południowych i wschodnich, na­
tomiast w wojew. zachodnich 
ceny nadal zniżkują.

W Płocku cena zboża również 
wzrasta.

Stany Zjednoczone zamierzała uznać
Rząd Sowiecki.

O nazwy ulic
w Płocku. 5

Na podgrodziu, przylegającem 
do zamku płockiego, przy ,dwo 
rzyszczach" biskupa i kapituły, pow­
stało na początku w XIII osobne 
targowisko, „nowe miasto' Płock. 
Założył je, acz niechętnie w 1237 
roku biskup Piotr Połukoza na sku 
tek nalegań księcia Komada Mazo­
wieckiego i trzech jego synów 
Ksiużę Konrad darował plac obok 
kościoła Wisława i kościoła św. 
Dominika i nadał nowemu miastu 
różne przywileje. W ten sposób 
w ciągu XIII w. obok starego mia­
sta, skupiającego się dookoła ryn­
ku starego, wyrastać poczęło mia­
sto nowe z odrębnym rynkiem, no 
szącym już w w. XV miano Rynku 
Kanonicznego (circulus canonico 
rum). Jeszcze w w. XVIII stano­
wiło ono osobną jurydykę, zależną 
od biskupa i kapituły, niezależną 
zaś ani od landwójta i ławników, 
sprawujących swe sądy na zamku, 
ani od burmistrza i rajców, urzę­
dujących w rathszu. Wytwarzało 
to konkurencję rynkowi miejskiemu, 
rynek bowiem kanoniczny zatrzy­
mywał u siebie tych zwłaszcza kli­
entów, którzy drogą czerwińską 
obok cmentarza przybywali przez 

bramę Grodzką do Płocka. Szcze­
gólnie, gdy po napadach pogań­
skich na Płock, np. w roku 1247, 
kiedy Prusowie go spalili, przera­
żeni mieszczanie radzi osiedlali się 
bliżej grodu, do którego w razie 
najazdu mogli się schronić. Ale 
już w r. 1322, za pośrednictwem 
księcia Wańka płockiego, stanął 
układ, mocą którego mieszkańcy 
przedmieścia między starem mia­
stem a zamkiem mogli odtąd ko­
rzystać z pastwisk miejskich i sprze­
dawać produkty swoje, drób, mię­
so, nabiał i t. p. na rynku starego 
miasta, a zato na rynku kanonicz­
nym nie mogło być gospód czyli 
karczem, ani też rzemieślnicy, jak 
piekarze, szewcy, cieśle, kuśmierze, 
sukiennicy, nie mieli prawa upra­
wiać na nim swoich rzemiosł. Od 
tego czasu rynek kanoniczny ze­
szedł do rzędu targowiska doraź 
nego, na którem w dni targowe 
panował pewien ruch o charakterze 
wiejskim. W w. XVIII upadł zupełnie.

Nazwę swą wziął rynek kano 
niczny od dworzyszcz i domów 
kanonickich, które go otaczały; 
dwa z takich domów stoją dotych­
czas: obecny t. zw, pałac biskupi 

i i gmach Towarzystwa Naukowego.
Od strony Wisły stał niegdyś 
piękny pałacyk biskupi, wzniesio­
ny na początku XVII w., który, po 

zaborze dóbr kościelnych w r. 1866, 
rząd rosyjski zajął na sąd okręgo 
wy, hipotekę i urząd skarbowy 
i około r. -1880 dobudową skrzy­
deł i całkowitą przeróbką zew­
nętrzną straszliwie zeszpecił. W cią­
gu wieku ubiegłego Rynek kano­
niczny został zadrzewiony; po po­
wstaniu 1863 roku nazwano go 
urzędownie Michajłowskim Skwie- 
rem. Ale nikt z Polaków nie mó­
wił tak ani pisał Na tabliczkach, 
przybitych po rogach po wskrze­
szeniu państwa polskiego, błędnie 
nazwano go placem kanonicznym.

Za cztery lata, w r. 1937 rynek 
kanoniczny obchodzić będzie sie- 
demsetlecie swego założenia. Ory 
ginalny przywilej erekcyjny bisku­
pa Piotra Polukozy z r. 1237, pi- 
sany na pergaminie, przechowuje 
Archiwum Diecezjalne w Płocku.

Poza můrami miasta rozciągały 
się jego przedmieścia, posiadające 
swe kościoły i kaplice, jak kośció­
łek św. Leonarda i Katarzyny ze 
szpitalem dla księży emerytów 
(gdzie dziś kino .Nowości"), ko­
ściół z klasztorem panien domini- 
kanek (plac pusty przed ogrodem 
Floriańskim), klasztor św. Domini 
ka z kościołem (teraz ewangelicki), 
klasztor i kościół św. Magdaleny 
panien norbertanek, istniejący tu 
jut w r. 1185 (obecnie koszary za 

szpitalem św. Trójcy), kościółek 
św. Idziego, założony w XI wieku 
przez Wlodzisława Hermana (róg 
ulicy Tumskiej i Królewieckiej, 
gdzie sklep szewcki), ulubiony 
przez ptocczan ktściołek św, Mar­
cina przy trakcie w stronę Trze­
powa, sięgający pierwszych wie­
ków chrześcijaństwa w Polsce; ka­
plica św. Filipa i Jakóba na przed­
mieściu Jerozolimskiem za bramą 
Dobrzyńską (obecnie posesja mar- 
jawicka). W drugiej połowie XVIII 
wieku przybył kościół i klasztor1 
reformacki. Malowniczość przed­
mieść Płocka, tonących wśród zie­
leni ogrodów podmiejskich, i roz­
maitość ich na tie olbrzymich me­
rów miejskich z dumą podnoś! 
i opisuje około r. 1603 kanonik 
Wszerecz. Biegły tu drogi i ulicz­
ki, nieustalone, różnie nazywa»«« 
jak Cegielnia, św. Idziego, w wie­
ku XVIII Reformacka (część obec­
nej Królewieckiej) i inne. P1Ä 
Florjański, ogród raczej warzywny 
i owocowy, zwał się Panieński® 
od panien dominikanek, do któ­
rych należał. Tam, gdzie driś uH- 
ca Misjonarska, ciągnęły się ogWt 
dy, należące od poezątH XVHI *■ 
do zgromadzenia taięty Misjo#* 
rzy, którym powierzono prowa­
dzenie seminarjuni duettownego * 
Płocku. (c.d.n.) O&otafa
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Dziś, poniedziałek 20 lućego — L.eona. 
Jutra. wtorek 21 lutego — Eleonory k,

Dyżury lekarskie
Poniedziałek, 20 lutego — dr. Jawor* 

ski. Sienkiewicza 17,

Dyżury aptek
Poniedziałek, 20 lutego — Beilaya, Ko« 

leej-dna !•
Bibljoteki

Sibljotska Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarła jest codziennie od godz. 5 
Jo ' popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Historyozno-Kulturalny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnłozo-Ludoznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 Pod Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.3't. w środy od 8’10, w niedziele od 
•Zodr. 10-13.

Kino .Nowości“
wyświetla dziś 1 dni następnych „tran- 
kensfein". W roli główn. Boris Kailofi.

Teatr Miejski
dziś w poniedziałek, wystawia o godz. 8 
min. 15 wiecz. wesołą i pełną dowcipu 
farsę pod tytułem «Prokurator w spód« 

nicy».
O godz. 4 popoł. specjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej „Pod godłem krzyża“

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 6 rano — 5}. 

o godz. 12 4- 3°, o eodz. 18 — 3°.

Ruch Towarzystw
t\ Walne zebranie Czerwo­

nego Krzyża. Doroczne Walne 
Zgromadzenie Oddziału Płockiego 
Polskiego Cztrwonego Krzyża od­
będzie się jutro 21 b. m. o godz. 
8 wieczorem w sali konferencyjnej 
Starostwa.

Na porządku dziennym m. in. 
sprawozdanie ustępującego Zarzą­
du i wybór nowych władz.

i\ Tow. Kolarzy w Płocku 
zawiadamia swych członków, że 
w dniu 26 marca r. b. odbędzie 
się ogólne roczne zebranie w pier­
wszym terminie o godz. 2, w dru­
gim o 3 popoł. w lokalu własnym 
1 Hotel Angielski).

Na porządku obrad znajduje się 
między innemi: sprawozdanie Za­
rządu z działalności Tow. za rok 
Ife iž oraz kasowe; wybór prezesa 
i wiceprezesa Zarządu, Komisji Re­
wizyjnej i Balowej oraz Sądu Ho­
norowego.

Wiadomości potoczne

ri Odczyt dla inteligencji. 
Odczyt dla inteligencji w przyszły 
czwartek 23 brn. w sali Akcji Ka­
tolickiej (Mostowa 1) wygłosi dy­
rektor Instytutu Akcji Katolickiej 
ks- dr. Cz. Kaczmarek.

Temat referatu: »Świat bez 
duszy".

R Plon harcerskiej akcji 
na najuboższych. Zbiórka Odzie- 
S óla najbiedniejszej ludności 
Płocka, zorganbotfMi* pmi płoc­

ki Hufiec Harcerzy, została już de 
finitywnie zakończona.

Wynik zbiórki jest bardzo po­
kaźny, bowiem zebrano osiem wor­
ków odzieży (około 700 sztuk 
odzieży różnego rodzaju) i 180 zł. 
ofiar. Cały plon zbiórki został 
rozdzielony między Katol. Tow. 
Dobrocz. .Caritas" i Zw. P. Ob. 
Kobiet, które zajmą się obdarowa­
niem potrzebujących.

Każda z tych organizacyj otrzy 
mała około 350 sztuk odzieży i 69 
złotych z groszami (koszta zbiórki 
wyniosły około 40 zł.).

H Patronat nad Płocką Mło­
dzieżą Akademicką niniejszem skła­
da podziękowanie pp. Lekarzom 
Szpitala Św, Trójcy za b. wydatną 
ofiarę pieniężną.

~ Kurs Akcji Katolickiej. 
W dniu 8 marca odbędzie się w 
Płocku dekanalny kurs Akcji Ka­
tolickiej dla delegatów z terenu 
dekanatu płockiego. Kurs zapo 
wiada się licznie i interesująco. 
Bliższe szczegóły podamy w swoim 
czasie.

H Wystawa malarska La- 
szenki. Dowiadujemy się, że w 
ubiegły wtorek bawił w Płocku 
znany artysta-malarz, p. Laszenko, 
który zrobił wywiad w sprawie 
urządzenia w Płocku wystawy swych 
prac. Podobno organizacją wysta­
wy. która zostałaby otwarta już 
w końcu bieżącego tygodnia, ma 
się zająć jedna z płockich organi­
zacyj społecznych.

Pan Laszenko po urządzeniu 
szeregu wystaw zagranicą, między 
innemi w Brukseli, gdzie obrazy 
jego cieszyły się wielkiem powo­
dzeniem, pragnie zapoznać ze swą 
twórczością społeczeństwo polskie. 
Obecnie prace jego wystawione są 
we Włocławku.

H Święto zimowe młodzie­
ży szkolnej. Grono nauczycieli 
wychów, fizycznego projektuje urzą­
dzenie w naszem mieście święta 
sportu zimowego młodzieży szkol­
nej. Uroczystość ta będzie miała 
charakter propagandowy.

Program uroczystości przewiduje 
masowy przemarsz na nartach przez 
przez ulice miasta, pokazy jazdy 
figurowej na łyżwach, gry na lodzie, 
hockey, wreszcie kulig za końmi 
na małych saneczkach.

Uroczystość ta odbędzie się 
przypuszczalnie w najbliższy czwar­
tek po południu. Organizacja święta 
uzależniona jest od decyzji Koła 
Dyrektorów płockich szkół średnich.

Z Wiały. Ogólną cieka­
wość wywołuje obecnie zagadnie­
nie, czy Wisła w ciągu bieżącej 
zimy jeszcze stanie. W ostatnich 
dniach bowiem powróciły mrozy, 
skutkiem czego lód na rzekach 
zgrubiał o kika centymetrów.

Wisła zamarza przy 10" poniżej 
zera, o ile mróz tak trwa bez przer­
wy przynajmniej w ciągu trzech 
dni. Narazie płynie korytem Wi­
sły dość gęsto, choć drobna kra.

Wobec możliwości, że tempera­
tura niska utrzyma się, nie jest wy­
kluczone«, iż w roku bieżącym

Z wczorajszego zebrania
Zrzeszenia

Wczoraj popołudniu odbyło 
,ię w Płocku ogólne zebranie 
członków Zrzeszenia Rzemieślni­
ków Chrześcijan, skupiającego 
wszystkie płockie cechy.

Po zagajenia zobrania przez 
prezesa Zrzeszenia p. Głuchow­
skiego na przewodniczącego ze­
brania powołano p. Porębskiego.

Głównym tematem obrad by­
ły sprawy podatkowe I sprawa 
lokalu sekretariatu Zrzeszenia.

W dyskusji na temat podat­
ków stwierdzono, że w bardzo 
wielu wypadkach Urząd Skarbo­
wy wymierza podatki niespra­
wiedliwie, bez rzeczowegu uza­
sadnienia. Bardzo często się zda­
rza, że płatnicy dają rzeczowe 
i obiektywne zeznania, a Urząd 
Skarbowy nie zwraca na te ze­
znania uwagi i nakłada podatki 
według własnego widzimisię. Ta­
kie stanowisko podkopuje zau­
fanie społeczeństwa do władz, 
bo jeżeli włędze nie mają Zau­
fania do płatników, to w konse­
kwencji i płatnicy tracą zaufa­
nie do władz.

Reklamacje skierowane do 
Urzędu Skarbowego czekają ca­
lem! miesiącami na odpowiedź,

Chrześcijan oł Płocku.
a bardzo często na reklamacje 
te wogóle niema odpowiedzi. 
A zdarza się nawet tak, że na 
wniesioną reklamację Urząd Skar­
bowy przysyła napomnienia i 
napomnienia na napomnienia za 
które trzeba oczywiście płacić.

W dyskusji jako bolączkę pod­
kreślono to, że przy ustalaniu 
wymiaru podatku dla rzemieślni­
ków głos mają wszyscy, tyłka 
rzemieślnicy. Zwrócono się do 
zarządu Zrzeszenia, żeby doło­
żył wszelkich starań, by stano­
wisko rzemiosła chrześcijańskie­
go w Płocku było wszędzie 
uwzględniane, gdzie uwzględnio­
ne być powinno.

W dyskusji zabierali m. in. 
glos pp. Domeracki, Ozinkiewicz, 
Sergot, Ferchow, Kanigowski, 
Wizę, Grabowski, Kupecki, i inni. 
Szeregu rzeczowych wyjaśnień 
w sprawach podatkowych udzie­
lił p. Hajdukiewicz.

W dalszym ciągu obrad ze­
brani uchwalili stworzyć stały 
Sekretariat Zrzeszenia, który bę­
dzie ogniskiem, skupiającem rze­
miosło chrześcijańskie Płocka. 
Otwarcie tego sekretariatu na­
stąpi już w najbliższych dniach.

uroczystości Papieskie w Wyszogrodzie
(orf własnego korespondenta).

Komitet obchodu jedenastej rocz­
nicy koronacji Ojca św. Piusa XI 
na czele z p burm. J. Karskim 
uczynił wszystko, by uroczystość 
papieska wypadła tu jaknajokazalej.

Rano kościół wypełniony był 
po brzegi przez organizacje miej­
scowe, stowarzyszenia religijne, 
szkoły ze swymi sztandarami.

Kazanie okolicznościowe wygło­
sił ks. kan. M. Serafin. W czasie 
sumy orkiestra S. M. P. oraz chór 
kościelny pod bat. org. p. Fr. Ci­
chockiego wykonały staranie opra­
cowane utwory religijne. »Te Deum* 
i modły za Ojca św. zakończyły 
nabożeństwo.

Wieczorem w sali Domu Kato­
lickiego odbyła się uroczysta aka- 
demja. Sala przybrana była flaga- 

I mi o barwach papieskich i naro- 
i dowych oraz zielenią. Zasługa to 
! p. Fr. Cichockiego. Portret Ojca 

św. na estradzie tonie w zieleni.

będziemy obserwować powtórne za­
marznięcie Wisły.

rf Wypadek na szosie. Bez­
pieczeństwo na naszych drogach 
publicznych pozostawia dużo do ży­
czenia. Winien jest temu zbyt ni­
kły dozór władz administracyjnych 
oraz nieoględność przechodniów, 
woźniców i szoferów.

Przed paroma dniami został na 
bielskiej szosie przejechany przez 
taksówkę M 16 mieszkaniec wsi 
Goślice, Stanislaw Franke.

Czyby się naszym wieśniakom 
nie przyda! »tydzień nauki chodze­
nia"... po szosie?

rf Sezon złodziejski nadrób. 
Od pewnego czasu grasuje w Płoc­
ku szajka złodziejów drobiu. Przed 
kilkoma dniami pisaliśmy o kilku 
kradzieżach, dokonanych w nocy 
z kurników, dziś znów notujemy 
dwa nowe wypadki.

Mianowicie Jan Krajewski (Ra- 
dziwie, Strażacka 13) doniósł poli­
cji o kradzieży na jego szkodę* 
2 kur, zaś Nadziej! Óoburyn (War­
szawska 6) złodzieje zabrali 12 taft.

Piękne sztandary organizacyj miej­
scowych dodają uroku.

Akademję zagaił ks dziek. Se­
rafin słusznie zaznaczając, że jeśli 
dzień dzisiejszy jest drogi sercu 
każdego katolika, tembardziej ser­
cu Polaka. Do wieńca życzeń ca­
łego katolickiego świata i Wyszog­
ród wplata kwiaty swego synow­
skiego oddania, wierności, posłu­
szeństwa.

Rozbrzmiały tony hymnu papie­
skiego, wykonane przez orkiestrę 
SMP. pod batutą p. Fr. Cichoc­
kiego. Orkiestra Straży Ogniowej 
pod bat. p. Góreckiego, wójta i 
Rębowa odegrała hymn narodowy.

Na estradzie ukazuje się prze­
wodniczący Komitetu uroczystości 
p. J. Kurski i wygłasza starannie 
opracowany życiorys Piusa XI, pod­
kreślając wszechstronność pracy na 
niwie Kościoła. Orkiestra Strażac­
ka gra fanfarę, poczem następują 
deklamacje dziatwy szkoły Nr. 1.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje deklamacja ucz. oddz. VI 
Krzemińskiego. Hymn .My chcemy 
Boga“ wykonała orkiestra S. M. P.

„Fra Beato Angelico* zadekla­
mowała druebna Uraszewska. Kan­
tatę »Oremus* ks. Cblondowskie- 
go wykonał chór kościelny. Wietsż 
.Błogosław Boże" wypowiedział 
prezes .Koła Przyjaciół Szkoły*. 
Obrazek sceniczny: »Jeśli Bóg taft 
chce* wykonały druebenki S. M. P, 
kantatę: »Pieśń radości' wykonał 
chór kościelny. Na zakończenie 
przemówił ks. Dziekan.

W poważnym nastroju rozcho-' 
dzili się wszyscy do swych do 
mów, myśli biegły w stronę Wa­
tykanu, gdzie Sternik Nawy Koś­
cioła zamieszkuje, co do Boga Om 
wiedzie, choć bałwany spienione 
złością, jadem nienawiści chcą zni­
szczyć Kościół Chr., choć nieptzy 
jaćiele Kościoła, jak łodzie pod­
wodne wciąż czychają w mtftat 
czarni. Daremny ich trud, bo ,br»> 
rty piekielne Qo nie zwycięż*'.

OtamaiaÄ.

^98677
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W Sklepie Bławatnym SpółdŁ Stów. Spoż. „ZGODA”
w Płocku, ul. Sienkiewicza 12

urządzamy
BIAŁY TYDZIEŃ 

od 10 lutego.

Polecamy wielki wybór artykułów białych, bielizny domowej, oielizny stołowej, 

chustek do nosa, płócien bawełnianych, lnianych po cenach bardzo korzystnych.

„ŻYRARDÓW”.
Tow. Zakl. Żyrard.

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
Uroczystości papieskie w Ry­

pinie były piękną manifestacją ka­
tolicką.

PUŁTUSK.
Młodzież katolicka radzi. 

W Pułtusku odbyło się zebranie za­
rządów katolickich S.M.P. męskiej 
z terenu powiatu pułtuskiego.

Z ramienia Związku Płockiego 
S.M.P. w obradach wziął udział p. 
inż. Pepiński.

MOSAKI, pow. ciechanowski.
Do czego dochodzi... W och­

ronie w Mosakach gm. Zalesie od­
bywało się zebranie młodzieży. W 
pewnej chwili wtargnęło do sali 
czterech uzbrojonych włóczęgów, 
którzy pod groźbą rewolwerów za­
żądali pieniędzy. Bandyci widząc, 
że ktoś z obecnych zorjentował się 
i wymknął się, by zaalarmować są­
siadów, wycofali się i zniknęli.

Policja wszczęła za mmi pościg 
Aresztowano ich w Hellenowie, gdzie 
stoczyli walkę z miejscowymi ga 
jowymi. Odgrażali się, że niedługo 
»rozprawią się z wszystkimi”.

Podobne wypadki zdarzają się 
coraz częściej. Pod maską bezro 
bocia grasuje włóczęgostwo i naj 
rozmaitsze szumowiny społeczne. 
Należałoby na tych włóczęgów zwró 
cić baczniejszą uwagę.

I Kmpiowftj.
Roadniat IL

Charakter ludu kurpiowskiego.

Mieszkańców pewnej wioski w 
okolicach Parciak przezywają „rej 
bakami", za co ci się okropnie 
obrażają. Nazwa ta pochodzi stąd, 
że na ziemiach tej wioski rodzą się 
obficie kartofle; korzystając z tego, 
jej obywatele często gotują sobie 
kluski z kartofli, które w tejże gwa- 

' rze nazywają się rejbakami. Zda 
I rzyło się razu pewnego, że gdy 
! dwóch gospodarzy z tej wioski 
: przywiozło śmietanę do sąsiedniej 
i mleczarni, ktoś z personelu zapy­

tał żartem: „co u was słychać, rej 
baki?” — tak się tern obrazdi, a 
z nimi cała wieś, że zaprzestali 
przywozić śmietanę i przez kilka 
lat spieniężali ją gdzieindziej, choć 
uzyskiwali cenę znacznie niższą. 
A oto drugi przykład złośliwości 
kurpiowskiej: Jest na Kurpiach 
jedna mała parafijka. która ma dwa 
kościoły: jeden parafjalny, a drugi 
filjalny, zbudowany przy końcu 
ostatniej wojny, ale jednego tylko 
księdza. Ksiądz mieszka stale przy 
kościele parafjalnym, a do tamtego 
dojeżdża ze mszą św. co niedziela 
rano. Gdy wskutek jakiejś prze 
szkody me pojedzie do kościoła 
filjalnego. co gorliwsi i zdrowsi 
Kurpie z tamtej strony przychodzą 
wtedy na sumę do starego kościo

Popierajcie (Irmy chrzeScUaňskle!

SIERPC.
Młodzież przy pracy orga­

nizacyjnej. W dniu 17 b. m. od­
były się w Sierpcu obrady człon­
ków zarządów Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polskiej Męskiej z terenu 
okręgu (powiatu) sierpskiego. Na 
zebranie przybyło przeszło 40-tii 
druhów.

Obrady zagaił dziekan ks. prał. 
Okólski. Przewodniczył prezes okrę­
gu druh Majewski.

Omówiono szereg spraw orga­
nizacyjnych, nowe prawo o stowa­
rzyszeniach i sprawy wychowania 
fizycznego ze szczegółowem pro­
gramem pracy w tej dziedzinie na 
rok bieżący.

Duże wrażenie wywarł znakomi­
cie ujęty referat prezesa Majew­
skiego p. t. „Rola i obowiązki za- 
rządowców w życiu S. M. P.“. Sze­
reg pięknych i cennych myśli z 
praktycznego ujęcia sprawy pracy 
w szeregach Ś. M. P. rzucił ks. 
d r Antecki.

Obrady toczyły się w tonie po­
ważnym i rzeczowym.

RYPIN.
Manifestacja katolicka, (od 

wł. koresp.). Katolicki Rypin god­
nie uczcił 1 l-lecie koronacji Piu­
sa XI.

Rano odbyło się uroczyste na­
bożeństwo na intencję Ojca św. 
Kościół famy był przepełniony. 
W nawie głównej zajęły miejsca 
organizacje ze sztandarami m. in. 
Stow. Młodzieży Polskiej żeńskiej 
i męskiej, Straż Pożarna, „Sokół" 
i młodzież szkół powszechnych. 
Po nabożeństwie uformował się im­
ponujący pochód, który przeszedł 
ulicami miasta.

Wieczorem w sali ^Teatru Miej­
skiego odbyła się uroczysta aka- 
demja papieska, zorganizowana sta­
raniem SMh. z ks. prot. Szczepkow- 
sk m i ptezesem Marynowskim na 
erek. Nd ak-di mję przybyli przed- 
ft w c ele wiaCz państwowych z p. 
Starost., n? czele, instytucyj spo 
łecz >ih tłumy publiczności.

Chor „Sokoia" z orkiestrą roz­
począł akademję wykonaniem hym­
nu papieskiego. Druh Kukowski 
wypowiedział piękny wiersz „Pol­
ska przedmurzem chrześcijaństwa“. 
Przemówienie o papiestwie i jego 
znaczeniu w dziejach wygłosili: 
prezeska PKC. p. Ärendtowa i dh. 
Korzeniewski. Były dalej dekla­
macje p. Góralówny i harcerki So­
bocińskiej. Miłe wrażenie wywar 
ła recytacja druha Kukowskiego 
„Śmierć św. Piotra" i żywy obraz 

■ przedstawiający św. Piotra na tle 
krzyża, błogosławiącego „Urbi et 
orbi*.

Na zakończenie chór odśpiewał 
„My chcemy Boga".

Wyroby kBimelytine i ptrfíímeryjBe
poleca Sklad Apteczny

R. ŻOCHOWSKI
Plcck, ul. Kolegialna 5.

OBIADY
Smaczne j tanie z 3»ch dań po 70 gr. 

wydaje kuchnia dla inteligencji 
przy Katolicki em 1 owarzyatwlc 

Dobroczynnoáci .,Caritas’

Płock, ul. Sienkiewicza 14.

BIURO ELEKTROTECHNICZNE 

„PROMIE Ń” 

Fr. WAWROWSKI I S-ka Sp. i o. o. 

Przyjmuje wszelkie roboty 
instalacyjne i poprawki áwiaíla.

SALON FRYZJERSKI 

p. t „A. ŁYSAKOWSKI“ 
dzierżawcy 0. Kaliński I L. Bromozewskl 

Płock ul. Kelevjalna 13.
Strzyżenie — wolenie — mycie głowy. 

Ceny przystępne.

SKŁAD OPAŁOWY
Safronjusz Oleftczuk 

Piook, Sienkiewicza 36 

poleca węgiel, koks, drzewo 
i cement.

SKŁAD FARB
p. f. „J. KALIŃSKI“

Płock, ul. Tumska N» 7 

farby, art. farbiarskie, mydło, 
świece, artyk. kosmetyczne

Ogłoszenia drobne.

MieszMe
gie piętro, od 1 marca oraz pokój 
do wynajęcia. Wiadomeść — ulica 
Piłsudskiego 2 m. 1. 

ła. Ale wówczas narażają się nł 
złośliwe uwagi tamtejszych miesz­
kańców. Ot zastępuje kroczącej 
zbożnie gromadce zjadliwy dowcip, 
niś i pyta z najpoważniejszą v 
świecie miną: „A co to, wasz pro- 
boszcz wyjechał na odpust?, zs 
Chwilę pyta dtugi: „Czy wasz pro- 
boszcz pomer, czy co?" 1 jeden 
i drugi patrzy z całą bezczelnością 
na ową gromadkę i nibyto czeka, 
na odpowiedź. Można sobie wyo­
brazić złość nieszczęsnych pątni­
ków, których nietylko wyszydzono 
ale i okazano zemstę za to, że się 
niegdyś, choć napróżno starali, iż­
by ksiądz mieszkał stale przy Ich 
kościele.

Przechodzimy teraz do jednego 
z najcharakterystyczniejszycb zna­
mion Kurpia, mianowicie: do jego 
uporu i pokrewnej mu zawziętości. 
Już poprzednio omówione cechy 
charakteru kurpiowskiego mogą nas 
naprowadzić na całkiem słuszny 
następujący wniosek: jakżeż ten lud, 
musi być uparty i zawzięty! 1 na­
prawdę. Kurpie celują wprost nie- 
wiarogodnym uporem. Uparci są. 
we wszystkiem: w sprawach kościel- 

! nych, społecznych i kulturalnych, 
w stosunkach rodzinnych, sąsiedz­
kich i towarzyskich; uparci są w 
rozmowie, dyspucie, w zabawie, 
słowem na każdym odcinku życia. 
Gdy Kurpiowi coś utkwi w głowie, 
żadną siłą me można mu tego wy­
bić, choćby to był nonsens i ab­
surd. On nawet wysłucha cierpli­
wie zwróconej mu uwagi, często 
przytaknie jej słuszność, ale zrobi 
po swojemu.

(d c. n.) Nlerad.

Znaczek pocztowy 
za 2,750 dolarów.

Marka pocztowa z kolekcji by­
łego senatora Frelinghuysena z New 
Jersey została sprzedana w Nowym 
Jorku na licytacji za 2,750 dolarów- 
Była to jedna ze stu 24 centowych 
marek poczty powietrznej z rote 
1918, które przez pomyłkę wydru­
kowane zostały z aeroplanem do 
góry nogami.

Czytajcie „Głos Mazow".

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Płocica
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24-go lutego 
1933 r. o godz. 10 rano na Nowym-Rynku naprzeciwko 
posesji Nr. 18 odbędzie się

przetarg publiczny 
na sprzedał jednej pary koni.

Płock, dn. 18 lutego 1933 r.
MAGISTRAT MIASTA PŁOCKA.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wleraz m/m. na stronie tytułowej 40 gr,, w tekście 30 groszy, .tronie ostatniej 15 gros** 
w ogłoszeniach drobnych iłowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy.

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraea.

Redaktor odpowiedzialny. Michał Niemir w Płocku.__________________ ____________ Wydawca: Ks. Prałat ŁzfrOflto
Odbito w drukarni i j»B-ala Detryobowlo« w Płocku." ' ' ...... .... ' ..... . .............. ..................


